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Z dużym zaniepokojeniem przyjąłem informację o skierowaniu przez I Prezesa Sądu Najwyższego 
do Trybunału Konstytucyjnego wniosku o stwierdzenie niekonstytucyjności Ustawy o Rodzinnych Ogrodach 
Działkowych z dnia 8 lipca 2005r. 

Wniosek ten wzbudził i ciągle wzbudza wzburzenie w środowisku działkowców. Z informacji, jakie 
docierają do Urzędu Marszałkowskiego Województwa Lubuskiego, wiem, że działkowcy postrzegają ten wniosek 
jako kolejną już w ciągu ostatnich lat próbę pozbawienia Ich ochrony prawnej i zagarnięcia gruntów rodzinnych 
ogrodów działkowych, a to wywołuje Ich głębokie niezadowolenie. Zdaniem działkowców podejmowane działania 
prowadzą do likwidacji ustawy o ROD, co jest postrzegane jako próba unicestwienia tradycji i dorobku 
wypracowanego przez 110 lat historii ogrodnictwa działkowego w Polsce oraz próba rozbicia Polskiego Związku 
Działkowców. 
W pełni rozumiem obawy działkowców. Boją się oni podatków, przez które wielu z nich ze względów finansowych 
straci możliwość uprawiania działki. Obawiają się też likwidacji Polskiego Związku Działkowców - największej 
organizacji pozarządowej w Polsce, która dobrze służy działkowcom i broni ich interesów. Bez tej organizacji 
każdy pojedynczy ogród zawsze będzie zagrożony. 

Z wyrozumiałością i podziwem przyglądam się jak działkowcy bronią swoich praw. Doceniam 
działania Polskiego Związek Działkowców - największej organizacji pozarządowej w naszym kraju, która dobrze 
służy działkowcom I dba o ich interesy. Mam świadomość, iż organizacja skupiająca 1 milion rodzin jest 
gwarancją stabilności i zrównoważonego rozwoju ogrodów w miastach - z pożytkiem dla społeczności lokalnych 
i środowiska naturalnego. 

Z pełnym przekonaniem pragnę podkreślić, iż nasze miasta mogą doskonale funkcjonować i rozwijać 
się w symbiozie z ogrodami działkowymi, które dziś stanowią miejskie tereny zieleni i urządzenia użyteczności 
publicznej. W województwie lubuskim korzysta z nich spora część społeczności lokalnych, szczególnie osób 
mniej zamożnych, o które państwo polskie ma obowiązek dbać. Dlatego też uznaję zapisy ustawy o ROD jako 
przyjazne dla obywateli i nie stojące w sprzeczności z interesami miast i gmin. 

Mając na uwadze powyższe okoliczności, zwracam się do Pani Marszałek z apelem, by nie pozwolić 
na zmianę zapisów ustawy o Rodzinnych Ogrodach Działkowych, ponieważ Ich zmiana będzie równoznaczna 
z końcem ogrodnictwa działkowego w Polsce, a likwidacja Polskiego Związku Działkowców doprowadzi do 
stopniowego znikania z map miast i miasteczek ogrodów działkowych, które są dziś jedyną alternatywą i formą 
spędzania wolnego czasu dla bardzo dużej i uboższej części społeczeństwa. 

W moim przekonaniu odebranie działkowcom Ich praw nabytych, a w perspektywie likwidacja 
zielonych terenów w miastach przyniesie szkodę ludziom i środowisku. Wśród działkowców, ich rodzin i przyjaciół 
wzbudzi to jeszcze większe niepokoje społeczne, a na to w dzisiejszych czasach nie można sobie pozwolić. 
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